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01. The Lost Way [0:05:38.58] 02. Clinic For Dolls [0:04:18.49] 03. Time [0:04:26.46]
04. Mockers [0:04:07.27] 05. Not Enough [0:04:15.32] 06. The Last Tear [0:04:19.45]
07. Home [0:04:26.07] 08. | Ceased [0:04:36.27] 09. A Single Touch [0:04:35.56] 10.
Why [0:03:30.69] Aya —Vocals Mauser - Guitar, Sampler Heinrich — Bass Vaaver -
Drums

"Mauser, co ty odpierdalasz?". Mniej wiecej w takim tonie cze$¢ osdb w 2008 roku przywitata
debiutancki krgzek UnSun "The End Of Life". Aloum zespotu dla ktérego angaz w Vaderze
poswiecit jeden z najzdolniejszych polskich gitarzystow w metalu, przywotany Mauser.
Najwyrazniej krytyka nie przeszkodzita mu w kontynuowaniu tworczosci pod nowym szyldem, a
dowodem tego jest drugi studyjny album UnSun "Clinic For Dolls". Je$li jeszcze przy
poprzednim krazku, obok dwoch wiodgcych postaci UnSun, przewijaty sie nazwiska perkusisty
Wawrzynca Dramowicza i basisty Heinricha, to nastepca "The End Of Life" jest aloumem
przede wszystkim wspotpartnerskim, napisanym przez Mausera i Aye. To wiadnie na rece tego
mesko-zenskiego duetu mozna sktada¢ wszelkg krytyke lub pochwaty. Mi osobiécie znacznie
blizej drugiej kategorii opinii, bo moje wszelkie watpliwosci o sensie funkcjonowania UnSun w
pyt rozbit "Clinic For Dolls". Ten krgzek to zabdjca w swojej klasie.

Nowy album UnSun wypetnia materiat, ktérego nie uraczymy czesto jesli chodzi o polskich
wykonawcdw, bo trudno wymieni¢ rodzime zespoty, ktére z takg precyzjg potrafig zaserwowaé
ponad czterdziesci minut zywej inspiracji gothic metalem. Aya i Mauser nie kombinowali z
brzmieniem, ani nie przesycili krgzka nadmierng ilos¢ pomystow. Stuchajac "Clinic For Dolls"
mozna odnie$¢ wrazenie, ze jego twércy doktadnie wiedzieli jaki cel chcg osiagna¢. Mniejsza o
etykietowanie, czy inspiracje, bo nowy alboum UnSun réwnie dobrze moze zy¢ wtasnym,
suwerennym zyciem. Pomijajac jedng, moze troche przestodzong ballade ("The Last Tear")
album bogaty jest w zestaw zadziornych rifféw, solowek i wypuszczen gitarowych Mausera,
ktore z réznym natezeniem i z rézng predkoscig oprowadzajg przez "Clinic For Dolls". Dzigki
naprawde umiejetnie skonstruowanej wymianie perkusyjno-gitarowej krgzek niejednokrotnie
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przywotuje skojarzenia z charakterystycznym, niejednolitym klimatem groove ("Mockers"," Not
Enough" czy "A Single Touch"), ale o wiele wiecej w nim heavy metalowego zaciecia
zrobionego na klasycznych i cietych po6t riffach. Znamienne dla "Clinic For Dolls" jest, ze
mocniejszg, metalowg strone kragzka troche przystania jej druga, o wiele bardziej rockowa. Nie
chodzi mi tutaj o cate mnéstwo elementdédw melodyjnych czy klimatycznych sampli spod reki
Mausera, ale o fragmenty zwigzane z partiami wokalnymi. llekroC styszymy piekne wokale Ayi
tylez razy linie instrumentalne UnSun sg wycofywane, chyba troche pod Ayg chowane. Chodzi
tu pewnie o to aby wokalistka otrzymata jak najwiecej autonomii, 0 muzyczng ekspozycje jej
talentu. Nie jest to w zadnym wypadku mankament tego wydawnictwa, bo za duzo w Polsce
wokalistek w metalu nie mamy, a w tym wypadku mozna mowic o prawdziwym talencie. Utwory
na krazku nie sg jakos$ specjalnie dtugie czy skomplikowane. Ich gtéwnym atutem jest to, ze
wchodzg od razu i nie meczg. Wciggajg i opowiadajg swoje wiasne historie (te napisane przez
Aye). By¢ moze duet powinien pomysle¢ przy nastepnym materiale o wiekszej ilosci
improwizowanych partii, bo rozkrzyczana Aya (utwor tytutowy czy "Why") lub wyciaggniete struny
Mausera ("A Single Touch" - miazga!) naprawde moga sie podobac.

Kiedy$ tam, gdy na jednej scenie widziatem u boku Petera wymiatajacych na wiostach Mausera
I Saimona, trudno mi byto sobie wyobrazic, ze panowie wkrocza na drogi dalekie od death
metalu. Stato sie inaczej, w obu przypadkach nieoczekiwanie, ale tez i korzystnie. Tyle, ze aby
uzbroi¢ sie w taki poglad trzeba najpierw przebic sie przez mur twardego etykietowania.
Problemem raczej nie jest zagadnienie na ile siega tolerancja fanéw death metalu, bo Mauser
Anno Domini 2010 to cztowiek z nowymi pomystami. Wybornymi, ale dla nowej grupy oséb
nastawionych na mniej surowosci, a wiekszg dawke wirtuozerii, nastroju, sprawnych konstrukcji
i kobiecej subtelnosci. "Clinic For Dolls" jest wizytowka tych stow. Bardzo udany krgzek.
---Robert Bronson, metalside.pl

Before reading any further - people, please remember to keep your brains inside your skulls and
please remember a little word called "perspective". UnSun is a really melodic, accessible, and
somewhat poppy sounding band. If you're expecting to hear a Gorguts tribute aloum while
listening to an album called Clinic For Dolls, then there is seriously something wrong with you.
With that said, let's move on, shall we?

UnSun play a pretty straight forward keyboard drenched, female fronted form of melodic metal. |
suppose some would consider UnSun "gothic metal”, but a title such as that would give off the
wrong impression for an album like this, as gothic generally implies that there is some sort of
dark atmosphere somewhere. Despite lyrical content which carries more of a darker emotional
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tone to it, the overall feeling of the album is fairly bright, what with its soaring guitar & vocal
leads and epic keyboards that dominate the album.

So what about quality? With an album like this it's difficult to say, it brings us back to
perspective. It's poppy, soft, catchy and about as melodic as it gets. There is some solid heavy
riffing throughout the album (the guitar solo in "I Ceased" being one of the strongest points), but
this band doesn't seem to have any delusions as to their targeted fan base; in other words,
they're clearly not trying to be the next Slayer. That being said, the heavier moments are great,
songs like "Time" and "Why" have a fantastic contrast of melody versus aggression,
unfortunately these moments tend to be a little too few and far between to give the album an
overall heavy feel to it.

Obviously not an album for extreme metal fans, but definitely worth checking out if melody is
what you value most in your metal. You know, the whole Nightwish type appeal. ---Doc Godin,
metalstorm.net
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